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Ogólnokrajowy Kongres Pożyczki Odbudowy
./ sali posiedzeń Krajowej Rady Na- 
odowej w W arszawie odpyl się ogól­

nokrajowy Rougies delegatów komi- 
letów obywatelskich Premiowej Po­
życzki Odbudowy Kraju. Sala udeko- 
low ana Hagami narodowymi oraz 
transparentam i propagandowymi P.P. 
O.K. Za siołem prezydialnym zasiedli 
członkowie prezydium Naczelnego Ko­
mitetu Odj watelskiego PPOK z preze­
sem komitetu posłem Popiciem.

W knagi tsie wzięli udział: wicepre­
zydent KRN ob. SL Szwaibe w zastęp­
stwie nieobecnego prezydenta ob. Bie­
ruta, preimci Rządu Jedności Narodo. 
wej ob. Osóoka-Morawski, wicepre. 
niter ob. St. Mikołajczyk, marszałek 
Polski ob, Rola-Żymierski, m inistro­
wie: skarbu. Komunikacji, odbudowy, 
informacji i propagandy kultury i 
sztuki, przedstawiciele partii politycz­
nych, wojska polskiego, związków za. 
wodowych, organizacji społecznych i 
młodzieżowych, duchowieństwa i t  p.

Obrady zagaił prezes Naczelnego 
Komitetu Obywatelskiego PPOK, po­
seł Karol Pcpiei, zwracając uwagę, że 
odbudowa kr«ju zniszczonego przez 
hitlerowskiego okupanta jest w da­
niem, tkóre góruje nad wszelkimi do­
ktrynami i ló żritam i partyjnymi. »Bu. 
iłujemy nasz polski dom — komunika- 
:jc, porlv, wieś, ziemie odzyskane i 
inszą zniszczoną stolicę«. Dziś nam
jest lepiej niż było przed rokiem,
-ok będzie lepiej, niż jest dzisiaj.

Kraj, któiy wywalczyliśmy naszą 
trw ią, musimy uczynić piękniejszym 

bogatszym. Zaspokojenia ogromu na- 
izych potrzeb są wpływy z PPOK. któ­
rych wielkość zależy ód wszystkich, 
ttórzy się tu 'a j zebrali. Dzisiejszy 
Izień js tt potężną manifestacją naro­
du polskiego. Możemy się różnić w 
ym  czy innym, ale jest jedno, w czym 
wszyscy jesteśmy zgodni: gorące pra- 
{nienia, aby Ojczyzna nasza była sil- 
la, piękna i bogata. Dzisiejszy kon- 
pres jest wyiazem jedności wszyst­
kich Polaków w dziele odbudowy.

W  im iei.in prezydenta Krajowej Ra- 
ly Narodowej zabrał glos wiceprezy- 
lont Szwiibe, stwierdzając, że w  p ra ­
ły nad odbudową kraju musiroy pole- 
tac przede wszystkim na nas samych 
Liczmy na pomoc z niezrujnowanych 
crajów za morzami, otrzymujemy po­
noć ze Zw.ązku Radzieckiego, ale roz. 
n iary  tej pomocy uzależnione są od 
lego, ile sami z siebie samemu pomóc, 
liczyć na swoje własne siły. Nie znaczy­
ło jednak, aby liczyć tylko na siły rzą- 
lu — mosiiny liczyć na siły i wysiłek 
całego spoktzinslw a. W dziele poży­
wki odbucowy jedność całego narodu 
powinna zamanifestować się bez żad 
tych trudność:

Viiór ksity do
Warszawa (SAP). Ukazał się Nr. 

15 „Dziennika Ustaw R. P.“, zawiera­
jący ustawę z dnia 27 kwietnia 1946 r. o głosowaniu ludowym oraz usta, 
wę z dnia 2 kwietnia 1946 r. o prze­
prowadzeniu głosowania ludowego. 
W numerze tym, jako załącznik do ustawy z dnia 28 kwietnia 1946 r., 
snajduje się wzór karty  do głosowa­
nia ludowego, zawierającej następu­
jące pytania:

• )  Czy jeefceś za zniesieniem Be.natn?
b) Czy chcesz utrw alenia przy­

szłej Konstytucji ustroju gospodar. 
caego, zaprowadzonego przez refor. 
mę rolną, * unarodowienie podstawo­

wych gałęzi gospodarki krajowej, z 
zachowaniem ustawowych upraw, 
nień inicjatyw y prywatnej?

c) Czy chcesz utrw alenia zachod­
nich granic Państw a Polskiego na 
Bałtyku, Odrze i Nieie Łużyckiej?

W wymienionym „Dzienniku U. 
staw " znajduje się ponad to  ustawa 
z dnia 28 kwietnia 1946 r  o obywa­
telstw ie Państw a Polskiego osób na­
rodowości polskiej, zamieszkałych 
na obszarze Ziem Odzyskanych.

W tymże „Dzienniku Ustaw1 znaj­
dują się dwa dekrety: z dnia 5 kwie­
tnia 1946 r. o poborze rekruta, oraz 
z dnia 9 ifcwietnia 1946 r. o zmianie 
praw a o wykroczeniach.

kolei prem ier 
_____ ,  jdkreślii, że k

gres ma wnieść duży wkład do na­
szego życia państwowego — ma za. 
decydować o powodzeniu pożyczki.' 
Delegaci w inni wynieść z tego kon­
gresu nie tylko głębokie przekona­
nie o celowości pożyczki, lecz i en­
tuzjazm do pracy w  terenie dla naj- 

iększego sukcesu jej subskrypcji.
J odbudowie życia gospodarczego 

i  kulturalnego, które doznało tak 
wielkiej dewastacji, musimy liczyć 
przede wszystkim na w łasne siły, 
choć zabiegamy i  mamy moralne pra-
vo do pomocy z zagranic.

Tempo odbudowy naszego kraju
musi być jeszcze szybsze, gdyż pra­
gniemy nie tylko jaknajrychlej w y­
dobyć się ze zniszczeń i  nędzy powo­
jennej, ale dźwigać nasz kraj na wyż 
szy niż przed wojną stopień siły i 
dobrobytu. Z sum budżetowych da­
liśmy na odbudowę już dość znaczne 
kwoty, nie chcąc jednak dopuścić 
do inflacji musimy sięgnąć do in- 
lych źródeł finansowania naszego 

planu inwestycyjnego — między in­
nymi do wewnętrznej pożyczki od­
budowy.

Pożyczka ta dla każdego obywa­
tela  będzie nie tylko szlachetnym

O ptym htyane nastroje obrad pańskich
osiągnięto również porozumienia w 

sprawie źródeł, z których Włochy ma-
1’ai-yż (PAP). W  paryskich kolach 

politycznych panuje przekonanie, że 
wysiłki min. Molołowa, zmierzające 
do wydobycia konferencji z impasu, 
zostaną uwieńczone powodzeniem.

v,-i ostatnim posiedzeniu min. Moło- 
wyraz.ł swą zgodę na wyznacze­

nie terminu konferencji pokojowej, o 
ile wpierw zostanie uzgodniony pro­
jekt trakta.u pokojowego z Wiochami 
Zarazem podkreślił min. Mołotow, że 
delegacja radziecka, pragnąc wykazać 
swój przyjazny stosunek do nowyfch

Komunikat Minist. Bezo. Publicznego
Warszawa (PAP). Ministerstw ~ 

Bezpieczeństwa Publicznego komuni­
kuje:

Organy bezpieczeństwa publiczne, 
go ujawniły ostatnio liczne fakty 
współpracy członków zarządów po. wiatowych ; gminnych oraz innych 
aktywnych działaczy PSL w  powia­
tach włoszczowskiim (woj. kieleckie) 
i grójeckim (woj. warszawskie) z 
bandami NSZ i WIN.

Czołowi i aktywni członkowie PSL 
w tych powiatach współdziałali z 
terrorystycznym  podziemiem, które, 
go działalność wymierzona jest prze, 
ciwko demokratycznemu ustrojowi 
państwa. Dokonywali, oni szeręgu 

m ordersiw i rabunków i uprawiali 
terror wobec działaczy demokraty­
cznych i  instytucji państwowych.

Działając przy tym  pod osłoną or. 
ganizacji PSL, korzystali z upraw , 
nień demokratycznych, jakie przy­
sługują legalnej organizacji.

Wobec tego, że dalsza przestępcza 
działalność organizacji PSL w  po . 
wiatach włoszczowskim i  grójeckim 
zagrażała bezpieczeństwu i  ponząd. 
kowi publicznemu, organy bezpie­
czeństwa zawiesiły działalność za. 
rządów powiatowych PSL we Wło­
szczowej i  Grójcu oraz podlegających 
ich zarządowi tkół.

Ix>kale ich zostały opieczętowane 
a podejrzani poddani rewizji. Doko­
nane rewizje dostarczyły dodatko­
wych dowodów obciążających w  po­
staci nielegalnej literatury, broni pal­
nej, min, granatów ftp.

Posiadacze nielegalnej literatury, 
broni palnej, min, granatów itp. zo. 
stali aresztowani i oddani do dvsi>o 
zycji władz sadowych

obowiązkiem, ale dobrze zrozumia­
nym interesem  dla nas wszystkich, 
gdyż odbudowa kraju  prowadzi do 
podniesienia dobrobytu. W akcji po. 
życzkowej musimy sięgnąć przede 
wszystkim do wolnych kapitałów, do 
w arstw  bardziej zasobnych, ale w 
akcji tej nie może zabraknąć niko­
go bez względu na sumę subskrybo­
waną, gdyż podpisując pożyczkę w y . ' 
bazujemy nasz stosunek do wielkiej 
spraw y odbudowy naszej ojczyzny.

Z kolei zabiera głos marszałek Ży­
mierski, podkreślając na wstępie, że 
wojsko polskie stanęło w  pierwszym 
szeregu subskrybentów P . P. O. K. nie 
czekając nawet na wskazówki od 
władz naczelnych. Żołnierze podjęli 
spontanicznie masową akcję sub­
skrypcyjną. Wojsko zadeklarowało 
dotychczas ponad 34 miliony złotych.

Żołnierz polski obecnie żoŁ 
nierzem  - obywatelem, żołnierzam. 
demokratą i społeczeństwo polskie ma w przebiegu subskrypcji pożyczko, 
wej jeszcze jeden dowód, że na żoł. 
ni orzą może zawsze liczyć, jako na 
nieugiętego strażnika ludu polskiego, 
gotowego do wszelkich poświęceń 
dla budowy wielkiej, bogatej ludowej 
Polski,

Następnie przemawiał wicepremier

Wioch demokratycznych, proponuje 
oddanie Włochem powiernictwa . nad 
J». koloniaim. Min. Byrnes i  min. Be- 
vin nadal obstawali przy swych za­
strzeżeniach.

Przy omawianiu zagadnienia repa­
racji włoskich min. Bidault bez za­
strzeżeń poparł wniosek min. Mołoto. 
wa. Natomiast min. Byrnes uznał je­
dynie kwotę 100 milionów dolarów dla 
Związku Radzieckiego. Sprawa repa- 
racyj dla Jugosławii, Albanii i Grecji 
me została Dotychczas uzgodniona, nie.

Warunki bezpieczeństwa 
pokojuI

Uważamy za wstępny warunek, od 
którego w  ogóle należy zacząc usta­
lanie wytycznych polityki polskiej 
w  stosunku do Niemiec — zmianę 
ustroju społeczno-gospodarczego tegc 
naro-du.

Dalszym warunkiem jest taki* 
ukształtowanie granic Rzeszy n ie­
mieckiej, by zapobiec możliwości jej 
agresji, a więc gramie, ktoreby Pol. 
sce zabezpieczały linię Odry a Nysy 
łużyckiej, a F rancji Ren. Szczerzy 
demokraci niemieccy muszą mieć po- 
czucie winy za agresję i  powinni bye 
zwolennikami właśnie takich granic, 
któreby uniemożliwiały wypady Nie­
miec na sąsiadów.

Musimy utrwalić taką konfigurację 
granic Rzeszy, któraby między inny­
mi w interesie narodu niemieckiego 
zapobiegła nowej rzezi śwatowej.

Historia ostatnich la t wykazała, że 
konieczne jest cofnięcie koła historii 
o tysiąc lat i  unieważnienie wszyst. 
kich owoców gwałtów germańskich, 
dokonanych przez tysiąclecie, a wów 
czas, być może pokój europejski bę­
dzie na dalsze tysiąclecie la t zabez. 
pieczony.

(Z przemówienia wiceprezydenta 
K. R. N. tow. St. Szwalbego w e Wro­
cław iu na Święcie Zwycięstwa).

Mikołajczyk, zwracając uwagę, że 
dzieło odbudowy kraju  w dziedzinie 
rolnictw a wymaga wielkiego w ysił­
ku. Doświadczenia ostatniego roki, 
wykazały, że trudności aprowizacyj. 
ne w ielokrotnie staw ały na przesz, 
kodzie odbudowie przemysłu, tran­
sportu i  całokształtu życia społeczno, 
państwowego. Produkcja rolną zni­
szczona została przez działania wo­
jenne.

Chłop polski wytęża wszystkie siły, 
aby uprawić każdy hektar ziemi, nie 
mniej wieś żywi w ielkie nadzieje, że 
pożyczka odbudowy kraju  pozwoli
na w ielokrotne --------- —dla rolnictwa.

ją  uiścić odszkodowanie.
Min. Molclow uważa, że flota w io­

ska jest łupem wojennym sojuszników, 
wobec czego nue może ona stanowić 

yeji w kwocie odszkodowawczej. 
>rew tej zasadzie przyjętej przy po­

dziale floty niemieckiej, min. Byrnes 
zaproponował, aby na  poczet odszko­
dowań Związek Radziecki otrzymał 
m. in. statki transoceaniczne >Vulca- 
nia< i »oaturnia<, przedstawiające 
wartość 25 milionów dolarów.

Moskwa (PAP). W 1 
TASSA z Paiyża, zamieszczonej w ni©, 
dzielnej t  Prawdzie® czytamy m. in.

Pisma dzisiejsze donoszą o pewnym 
postępie przebiegu obrad konferencji 
czterech ministrów spraw  zagranicz­
nych. Poskutkowała stanowcza pozy­
cja zajęta przez delegację radziecką; 
która wyraziła zgodę na zwołanie kon. 
ferencji pokojowej w dniu 15 czerwca 
jedynie dcc warunkiem, że do tego 
czasu rozstrzygnięte zostaną wszyst­
kie zasadnicze zagadnienia i przygoto- 

ane zostaną projekty traktatów po.
kojowyc1’*.

Korespondent TASSA stwierdza, że 
kwestia koioni. włoskich nie została 
jeszcze rozsti zygnięta, ale osiągnięto 
pewne zbliżenie istniejących punktów 
widzenia. l'o  cmówieniu kwestii repa­
racji w kskicb korespondent konklu­
duje: >W c ągu najbliższych dni okaże 
się, czy rozpoczęta na nowo dyskusja 
nad problemami, które dotychczas by­
ły kamieniem niezgody w przebiegu o- 
brad rady .mnistrów spraw zagranicz­
nych doprowadzi do pozytywnego roz­
strzygnięcia zagadnień, pozostających 
do chwili obecnej bez rozwiązania. ,-

Miejscowa prasa, która jeszcze wczo.' 
rĄj okazywała hałaśliwy pesymizm.' 
pisząc o  sśiepcj uliczce®, »agonil« i 
»całkowitvm biaku perspektyw konfe­
rencji czterech ministrów®, dziisiaj w 
sensacyjnym tonie donosi o początku 
pewnego przełomu w przebiegu obrad 
rady ministrów -spraw zagranicznwb.'
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Lot, który miał zamienić losy wojny
S p r a w a  H e s s a  w  ś w i e t l e  d o k u m e n t ó w  a n g i e l s h i c h

Warszawa (SAP) Zagadkowy do- 
tgd jeszcze lot Hessa do Anglii po. 
zostaje wciąż w sferze domysłów i 
hipotez. Pewne światło na tą sprawę 
rzucił list przyjaciela Hessa i jego 
najbliższego współpracownika prof. 
Karla Haushofera, dyrektora Związ. 
ku Niemców Zagranicą, który w 
czterdzieści osiem godzin po odlocie 
Hessa zawiadomił H itlera o powo- 
lacii tego, tak sensacyjnego owcze, 
śnie lotu zastępcy Fuhrera. W liście 
.ym Haushofer wyraźnie podawał, 
ie Hess pragnął zakończenia wojny 
i poprzez rozmowę z księciem, Ha. 
niltonSln, człowiekiem o wielkich 
wpływach w Brytanii, m iał nauzic- 
ię zrealizowania swoich planów.

Haushofer znał osobiście Hamilto. 
na i przez Lizbonę napisał d<o niego 
list w którym zaproponował mu 
spotkanie z Hessem. List ten, które, 
go treść, jak się później okazało, 
znała również bytyjska Iirtelligence 
Service, wywołał wiele hałasu i  lord 
Hamilton m iał wiele nieprzyjemno, 
ści, aczkolwiek an i listu tego nie o . 
trzym ał ani też nigdy nie miał za. 
mdaru konferowania z Hessem.

W ŚWIETLE DOKUMENTÓW
Obecnie oskarżenie brytyjskie zło. 

żyło sądowi cSły szereg dokumen. 
tów, które nareszcie w yśw ietlają tak 
zwaną zagadkę Hessa.

Dokumenty te  jednocześnie są  do. 
wodem i tej praw dy, że propozycje 
Hessa były tak  samo szalone, jak  i  
jego nagły przytol do Anglii oraz że 
działał on rzeczywiści© na w łasną 
rękę, nie będąc zupełnie upoważnio. 
ny do tego przez H itlera i  jego klikę 
i dlatego też nikt w  Anglii nie mógł 
brać na serio propozycji, które n a . 
w et gdyby były rozpatryw ane przez 
rząd Churchilla, n ie  mogłyby nigdy 
być konkretnie zrealizowane. Wobec 
tego Anglikom nie pozostało n ic  in . 
nego, jak potraktowanie Hessa jako 
dziwaka i  internow ania go n a  p ra­
wach jeńca wojennego, co też uczy, 
niono. '

Dokumenty, Jakie w  spraw ie H u .  
sa dostarczyła T rybunałowi Anglia— 
składają się z oświa. .zenia Edena 
w  parlamencie oraz z protokołów l 
rozmów między lordem Hamiltonem 

i lessem, oraz między dawnym rad­
cą ambasady brytyjskiej w  Berlinie,
Kirkpatrickiem a  Hessem w  ciągu 

trzech dni po jego przylocie do An_
8 fłozmowy prowadzone były w  obe. 
cności dwóch świadków niemieckich 
jeńców wojennych, Semelbauena i 

'Mensa, oraz stenografa i  maszynist­
ki Na podstawie tychże dokumentów 
postaramy się odtworzyć czytelni, 
korni polskiemu przebieg afery, Hes.,

TAJEMNICZY PILOT 
Pod wieczór dziesiątego maja 1941

roku w miejscowości Eaglesham w 
Szkocji w  pobliżu posiadłości diuka 
of Hamilton wylądował niemiecki 
pil<łt_uą spadochronie, nieco dalej 
cozoii sie jego samolot typu Me 110. 
P ilo t uarany był w  m undur kapita. 
na. lutnuiea i ' przedstawił się miejsco. 
wei gw ardii jako Alfred Horn, o .
. A..adcząjąc, że przybył w  specjal­
na misji ao lorda Hamiltona, za.

ierzaiac wylądować w jego m ająt. 
iai LMK«avel. lecz zmylił drogę. Po-
MÓa floumwadziła go do specjalnego 
Kiraku. udzie po rewizji osobistej 
znaleziono Drży nim kilka jego foto,

m.i,. z ię c ia  jakiegoś chłopca oraz
..izyiówKi doktora Karla Haushofe.
■ a ona* Albrechta Haushofera jego 
oj na. poza tym  nic innego nie miał 
przy sobie.

SAM NA SAM Z HAMILTONEM 
Nazajutrz zjaw ił się u niego lord

Hamilton w  towarzystw ie oficera 
śledczego oraz oficera gwardii. Na 
i' ośbę Hessa został on sam z Hamil. 
tonem, Wtedy więzień oświadczył 
lordowi, że jest Rudolfem Hessem, 
□raz że Hamilton był u niego pod­
czas olimpiady na  obiedzie. Hamil­
ton nie bardzo mógł sobie Hessa 
przypomnieć, gdy ten poważnie o. 
świadczył: — Przybyłem w  huma. 
Htarnej misji. H itler nie chce woj. 
ny z Anglią i  pragnie zaprzestać

Ni te wyjaśnił, że jego przy.

jaciel Haushofer oświadczył mu, że 
łaśnie Hamilton jest tym rozsąd­

nym człowiekiem, który zrozumie 
jego zamiary. Chciał się widzieć już 
pierwej z nim w  Lizbonie jeszcze w 
roku 1940, ale wiele rzeczy stało wte. 
dy na przeszkodzie. Pozatym w  o- 
kresie zwycięstw brytyjskich w Li.

było sensu proponować po. 
koju, gdyż uwaźanony to za dowód 
słabości Niemiec. Teraz jest najwyż- 

s zaprzestania rozlewu krwi, 
gdyż przecież wcześniej czy później
Niemcy i tak  wojnę wygrają. Dlate­
go jest szczęśliwy, że przybył teraz 
do Anglii i  prosi wobec tego lorda 
Hamiltona, aby porozumiał się z 
członkami swej partii w tej sprawie.

Hamilton oświadczył na to z miej, 
sca, że w tej chw ili jest tylko jedna 
partia w  Anglii. Lord dodał również, 
że jeśli, teraz zawarty będzie pokój 
z Niemcami, to za dwa lata i tak 
w ybuchnie now a wojna. Skoro Niem­
cy  w ybrały drogę wojny, niech w ięc 

adzooa ona będzie do końca.
____ n ic  na to  nie odpowiedział,

prosił tylko, aby Hamilton uzyskał 
od króla dla niego glejt, gdyż przy, 
b y ł nieuzbrojony j z własnej woli. 
P rosił również Uess, aby powiado­
miono jego rodzinę w Zurychu, że 
Alfred H orn  jest zdrów oraz, aby 
n ie  podano do prasy jego identyfi­
kacji.

Pod koniec tej rozmowy Hamilton 
zawiadom ił więźnia, że będzie on je. 
szcze badany przesz władze bry ty j. 
skie, poczym sam udał się do Lon­
dynu, celem złożenia Edenowi rapor. 

o  zeznaniach Hessa.
Eden złożył sprawozdanie na po. 

siedzeniu parlamentu dopiero 22 
w rześnia 1943 roku. Anglia umie 
strzec sw oich tajemnic.

WARUNKI NIEMIEC
'Ale na  tym  n ie  koniec jeszcze. 13,

4 i  15 m aja Hess został przesłuchi­
w any przez radcę Kirkpatricka, któ. 
ry  znał Hessa jeszcze ze swej służ­
by  w  Berlinif^ Poznał on oczywiście 
zaraz Hessa. Jemu też Hess raz  je. 
szcze wyczerpująco przedstawił cel 
swojej nagłej wizyty. Opisał potęgę 
Niemiec na morzu i  w  powietrzu
___ smutny obraz, jaki czeka An.
glię w razić zwycięstwa Niemiec. Ka. 
nada zostanie zabrana przez Stany, 
a  całe imperium rozpadnie się. Anglia 
nie może nigdy Wojny wygrać, w o. 
bec tego należy czymprędzej za. 
wrzeć pokój. On, Hess, przybył bez 
wiedzy H itlera do Anglii,, aby wła­
śnie zakończyć to  szaleństwo, które, 
go skutki mogą być dla Brytanii 
.straszliwe. H itler nie pragnie an i kię. 
stó  Anglii, an i dominacji nad świa­

t ł e m .

Hitler stawia Brytanii następują, 
warunki pokoju: Niemcy będą 

miały wolną rękę w Europie, a An­
glia w Imperium z wyłączeniem da. 
wnych kolonii niemieckich. ZSRR 
umieścił przytym Hess w Azji, tw ier. 
dząc pozatynl, żc teraz niepotrzebnie 
robi się tyle hałasu o to. iż Niemcy 

erzają napaść na ZSRR.
Mamy — powiedział Hess —

.  se ro szczen ia  do  ZSRR, ale te 
n ie kon ieczn ie  m uszą  b y ć  rozw iązane

:.y pomocy wojny.
Brytyjczycy muszą pozatym opu­

ścić Irak. Ostatnim warunkiem jest, 
że rozmowy pokojowe nie mogą być 
prowadzone z rządem Churchilla, 
który, już od 1936 roku planował 
wojnę z Niemcami. Musi zatyni na. 
stąpić zmiana gabinetu. Lot Hessa 
ma być 06tatnią szansą, daną przez 
człowieka, który nie chce upadku 
Imperium Brytyjskiego.

Jak stwierdza KirkpaŁrick, Hess 
niektóre spraw y tak naświetlał, że 
odnosiło się wrażenie, że działał on 
na w łasną rękę, bez porozumienia z 
Hitlerem i że wszelkie negocjacje 
pokojowe byłyby w  tym  wypadku 
niepoważne,

W  W IEZIENIU
Następnego dnia Hess prosił H a, 

miliona, aby  zwrócono m u aparat fo­
tograficzny, wypożyczono mu kilka 
książek do czytania, lekarstw a oraz 
na pamiątkę jakąś część Z jego samo, 
lotu.

Opowiedział też o szczegółach sw e. 
go lotu. W ystartował z Augsburgu 
za wcześnie, tak, że jeszcze za dnia 
osiągnął brzeg Szkocji. Zawrócił się 
na Morze Północne i przez dwie p ra . 
wie godziny błąkał się w  powietrzu, 
nim zapadł zmierzch. Miał kłopoty 
z lądo\ anieni, wreszcie wyskoczył 
ze spadochronem i  prawie nieprzy­
tomny spadł na ziemię. Jakiś farm er 
szkocki przyjął go bardzo gościnnie, 
mniej natomiast podobała m u się 
mała cela w  Glasgow.

Po tygodniu pobytu w  więzieniu, 
Hess zaczął chorować. Jednocześnie 
ogarnęła go m ania prześladowcza. 
Narzekał na ochronę, obawiał się 
zabójstwa, w  czasie rozmów tracił 
wątek. Słowem początki amnezji da. 
wały mu się w e znaki.

Dalsze jego losy są już znane. Usi. 
łował dwukrotnie popełnić samo, 
bójstwo. Doczekał jednak końca w oj. 
ny i  upadku Niemiec. Przekonał się, 
że jego w iara w  zwycięstwo Hitlera 
i rozkład Imperium okazały się w 
rzeczywistości historycznej tak  sa­
mo absurdalne, jak absurdalny był 
jego lot do Anglii. Dziś ma dość cza. 
su w  swej celi norymberskiej na roz. 
myślania. Marian Podkowiński

R o z ł a m  p o m i ę d z y  A z e r b e j d ż a n e m  

a  r z ą d e m  i r a ń s k i m

Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Teheranu: Radio w  Tebry- 
sie komunikuje, że rokowania pomię. 
dzy rządem irańskim  a  Azerbejdża-

em zostały zerwane.
Komentator rad ia  w  Tebrysie za­

znacza, że naród Azerbejdżanu nic 
zgodzi się na  tyranię rządu centraL 
nego. W przeciągu ostatnich 20 lat 
ludność Azerbejdżanu dążyła do wol­
ności, ale n ie  chciała rozpętać wojny 
bratobójczej. Rząd azerbejdżański p ra 
gnął pokoju i  wszczął dokowania, 
ale pewne czynniki w  Teheranie 
chciały wykorzystać tę pokojowość 
Azerbejdżanu.

Obecnie przedstawiciele Azerbej­
dżanu powrócili z Teheranu i  rząd 
azerbejdżański przygotowany jest na 
wszelką ewentualność. Radio w  Te. 
bryzie obwieszcza światu, żo wina 
n ie  leży p o  stronie ludu azerbejdżań- 
skiego, ale po  stronie rządu central­
nego, k tóry  n ie  chce zgodzić się na 
usunięcie czynników, prowadzących 
Iran  do  zguby. W chwili obecnej 
Azerbejdżan gotów jest do  walki o 
wolność i  samorząd. Armii narodo­
w ej i  partii (demokratycznej wydano 
rozkazy, by  nie dopuściły do prze­
kroczenia granicy przez armie rzą­
du  centralnego.

Londyn (PAP). W Teheranie zwo. 
lano posiedzenie rady, ministrów.

C h u r c h i l l

i  i d e a  P a n e u r o p y
H aga  (bAP). B aw iący  w  H olandii 

V inston  C l.n rch ill w ygłosił w czora j 
m ow ę  n a  łącznym  posiedzeniu  izb p a r .  
la m eu la ru y cb , w  k tó re j ośw iadczył, ze 
ja k o  ce l o sta teczny  sw oich dążeń  w.- 
dz i u tw o rze n ie  pod g w aran c ją  OK z 
zjednoczonych  S tanów  E uropy , łączą ­
cych  W schód i Z achód  w stopn iu  mc 
znanym  od  czasu  im p eriu m  rzym skie 
go.

W czasie pobytu w Hadze do Cliui - 
chilla zwrócił się z prośbą o audien­
cję niejaki dóensiel, który walczy! 
irzcciwko itry ty jeżykom w wojnie 
mrskiej i wziął wówczas Churchill' 

do niewoli.

Niektórzy m inistrowie rańscy zagro­
zili rzekomo dymisją, o ile prem ier 
poczyni koncesje na rzecz programu, 
składającego się z 7 punktów, wysu­
niętego przez rząd azerbejdżański.

Według niepotwierdzonych wiado. 
mości z Teheranu, rząd irański roz. 
b ro ił w artę przyboczną szefa dele­
gacji azerbejdżańskiej Pishevari i nie 
chce dopuścić do pow rotu tej delega. t 
cji, dopóki nie dojdzie do porozumie- <

Wojska belgijskie 
na okupacji Niemiec

Bruksela (PAP). 10 maja w 6 ro. 
cznicę wkroczenia Niemców do Belg:- 
wojska belgijskie objęły własny od­
cinek w brytyjskiej okupacji w  Niem 
czech.

W Niemczech znajduje się około 
20 tysięcy żołnierzy belgijskich pod 
dowództwem marszałka Montgotner. 
ry . Obecnie przekazano im  odcinek 
Kolonia — Bonn — Akwizgran. — 
Żołnierze belgijscy znajdują się pod 
dowództwem własnym, jedynie pod. 
podporządkowani są  włauzom brytyj. 
skim w  spraw ach dotyczących admi 
nistracji Niemiec.

W październiku armia belgijska w 
Niemczech liczyć będzie 38 tysięcy 
żołnierzy.

Groby żołnierzy
amerykańskich

Ambasada Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w  Warszawie 
zwróciła się do Rządu Polskiego z 
prośbą o zorganizowanie poszuki. 
w ań grobów żołnierzy amerykan, 
skich, pochowanych na obszarze Pol. 
ski. Ministerstwo Administracji Pu. 
blicznej rozesłało już w  tej sprawie 
okólniki do wojewodów i  prezydeo 
tów miast, aby ci niezwłocznie wy. 
dali odpowiednie zarządzenia po. 
wiatowym władzom admiinistacji o. 
gólnej oraz zarządom miejskim i 
gminnym. Niezależnie od akcji pro. 
wadzonej przez odnośne władze 
wszyscy ci, k tó rzy zn a ją  miejsca gro 
bów żołnierzy amerykańskich powin­
ny  jak najprędzej złożyć odpowiednie 
zgłoszenia. O każdym w ypadku w y­
szukania grobu należy zawiadomić 
w ojewodę, podając dokładnie miejsce 
pochowania i  w  m iarę możności na. 
zwisko, imię, oraz wszelkie inne da. 
ne, jakie uda się ustalić, tmł)

Armia Czerwona
opuściła Persję

Nowy Jork (SAP). Sekretarz Gene­
ralny ONZ otrzyma! Ust od posła per. 
skiego Hussein Ala z zawiadomieniem, 
że wojska radzieckie wycofały się < 
4-cb prowincji perskich.

Jeśli chodzi o ewakuację Azerbej­
dżanu, to rząd perski otrzymał wiado­
mość o rozpoczętej ewakuacji i o tym, 
że miała ona wczoraj nastąpić, t.  j, w 
dniu 6 maja r . b.

Korespondenci dyplomatyczni dono. 
sza, iż ra p u  i  posła perskiego nie sta­
nowi oficjalnego raportu  w  sensie po­
stanowienia Rady Bezpieczeństwa z 

l"dnia 4 kwietnia r- b.

P r z e d  w y b o r a m i  w  C z e c h o s ł o w a c j i

Londyn (SAP). We czwartek odbyło 
się tutaj zebranie uczestników czeskiej 
delegacji dziennikarskiej z przedstawi­
cielami prasy brytyjskiej i zagranicz. 
nej. Dziennikarze czescy niechętnie 
dyskutowali na temat czeskiej polityki

zagraniczni j, natomiast szeroko omó­
wili problem o mających się odbyć w ..  
borach.

Czesi wyrazih przekonanie, że wy­
bory zakończą się zwycięstwei 
komunistycznej.

i p a rtii

ODGŁOSY WIOSNY
CZY SŁYSZYSZ JAK SZUMIĄ WIOSNY ODGŁOSY 
LOTERIA... WYGRANE... SZCZĘŚLIWE LOSY!
50.000 wygranych daje ezczijśLiwyin graczom 47-ma wiosenna 
loteria na ogólna ®2 miliony złotych. — Główno wygramol |
MILION, PÓŁ MILIONA, 3 po 2S0.000___ 20 po 100,000.—. 44 po ’
50.0000.—. wiele, wiele innych. Cena losu I-szeJ klasy 200.—*. 
ćwlatka 50.— zL
ZACZNIJ GRĘ W SZCZĘŚLIWYM MIESIĄCU MAJU



U l i c a m i  K r a h o w a  

N i  e b  e z p i e c z e r ' s f w o
z pow .e trza !

Zawsze w idzia łem , że niebezpie­
czeństwo i przygoda czyhają lam, 
Odzie się człowiek lego najmniej spo­
dziewa. Ostatnimi czasy jednak, 
mani lak urozmaicony repertuar nie­
spodzianek, ze naprawdę nie wiem, co 
robić, aby uchronić swoje doić jeszcze 
mtode ciało od ewentualnych uszko­
dzeń.

Ponieważ parę dni temu potrąciło 
mnie aulo (szczęśliwie bardzo delikat­
nie), zaraz na aruyi dzień znowu był­
bym wyleciał z  tramwaju (jechałem  
Uczepiony na stopniu), a przedwczoraj 
na odmianę, w  siałem po plecach od 
iukieyoś pijanego jegomościa, kupiłem  
więc sobie lask^ pr-eciw zaczepkom i 
ncnramaczf bambusowe na całe ciało 
Przeciw (  w tuczeniom.

I’zbroje ny  i ^opancerzonym wysze­
dłem wczoraj inno  na ulicę. Monte ra­
ziło mnie w oczy, wietrzyk muskał 
czuprynę, no i woyóle swiuł wyaawal 
mi się piękny i wesoły. Czar roześmia­
nych oczu uuoaych aziewcząt sprawił, 
-c całkiem zupumnialem o ewentual­
nych przyycuach i właśnie wteay, kie. 
dy uwaga moja była całkowicie od­
wrócona, kiedy m yslalem  tylko o do­
datnich stronuch życia, cos wyrżnęło  
'nnie w gh wę i  straciłem przytom­
ności Odzyskałem ją  dopiero w  obję- I 
siaeft jakiejś starszej niewiasty, która 
namiętnie wlewała m i za kołnierz 
ziuuia wodę, iśokoła słał tłum  gapiów, 
o funkcjonariusz i i .  U. pisai protokół.

Jak później się dowiedziałem, przed­
miotem, Jtlćry pozbawił mnie przytom . 
ności byk: doniczka... na szczęście bez 
riemi i kwiatów. Upadła z  U l piętra 
strącona niechcący delikatną rączką 
sprząta, uc ej gospodyni. Pech, że to 
Właśnie ja oberwałem! Mam  tylko na­
dzieję, że takie wypadki zdarzają się 
częściej, że więcej jest w  Krakowie 
skrzętnych gi spoayń i tym  sam ym  in­
nym  też się dostuło lub jeszcze dosta­
nie! Ja w  każdym razie kupuję hełm  
z amerykańskiego demobilu i instaluję 
trąbkę somochodową w  okolicy pra­
wego biodia, bo c ho unikami bęuę cho­
dził tylko wicay, kiedy na jezdni nie 
będzie wie,sca dla mnie.

0  ile stosunki się nie zmienią, radzę 
Wprowadzenie podobnej profilaktyki 
Wszystkim współziomkom! (ZL)

A kcja  w ysied leńcza
Akcja ■wysiedleńcza resztek ludno­

ści ukraińskiej z terenu wojewódz. 
twa rzeszowskiego przebiega w  szyb, 
kini tempie.

Zgodnie z przewidzianym planem 
na dzień 15 bm. będzie całkowicie 
oczyszczony powiat Lubaczowski, a 
z początkiem następnego miesiąca 
powinna być ukończona reszta po­
łudniowo wschodnich powiatów o. 
kręgu.

Jerzy Rychter w Teatrze Kameralnym
W ub. niedzielę odbył się w  Tea. 

trze Kameralnym TUR koncert recy . 
tatorski Jerzego Rychtera. Program 
obejmował utwory poetyckie i  p ro. 
zowc Rudyarda Kiplinga, Juliana 
Tuwima, Antoniego Słonimskiego, 
Kazimierza Wierzyńskiego, Leona 
Kruczkowskiego, W ładysława Bro. 
Oiewskiego, Jerzego Rychtera, Julia, 
na  Przybosia i  Seweryny Szmaglew. 
skiej (Dymy -nad Birkenau).

U tw ory pod względem tematyki 
były dwojakiego rodzaju: miniona 
wojna, obozy koncentracyjne, pow. 
stanie warszawskie — to jedna, głó. 
wna grupa utworów; druga zaś no. 
sząca może zbyt wyraźnie charakter 
„odsapki" między ważkimi treściowo 
wierszami. Iiycliter'nadzwyczaj Lraf. 
nie dokonał w yboru wierszy pierw , 
szej grupy. Były to najcelniejsze 
r*eczy najlepszych poetów. Żaden z 
łych  utworów nie miał nic wspólne. 
80 ani z m akabrą wojny ani z tanim 
sentymentalizmem. Wszystkie pełne 
były świadomej powagi istoty tej 
iWojny.

Najciekawszym punktem progra. 
hiu tak pod względem interpretacji 
iak i samego wiersza — było Tuwi. 
>na „Pif.paf". W ykonanie tego utwo, 
ru, który wymaga od odtwórcy naj. 
szlachetniejszego stopu recytatora i 
artysty dramatycznego, było bardzo 
dobre.
M ragizm  chromatycznej monotonii

Angielskie żony p rzy je żd ża  do Polski
W arszawa (SAP). Niezbyt duża, 

szczupła, młodziutka, o ślicznej ce. 
rze — ubrana w angielski kostium 
z prawdziwego angielskiego materia, 
łu. Poznałam ją — me w  „Polonii", 
gdzie przeważnie spotyka się cudzo­
ziemców — lecz po prostu w jednym 
z licznych barów kawowych W ar. 
szawy. Jeden z kolegów, redaktor z 
Torunia, który spędził całą wojnę w 
Londynie, a prawie przed rokiem wró 
cił do Polski — zaprosił mnie do sto­
lika, przy którym siedział wraz z żo. 
ną.Iiobieta w  „prawdziwym angiel. 
skim kostiumie" — najprawdziw­
szym, bo szytym w  Londynie — to 
w łaśnie jego żona. Naiauten yczniej. 
sza Angielka. Poznali się i pobrali 
w  Londynie — w  czasie w ^n y , Po. 
tym nastąpiła przymusowa separa­
cja, gdy on w rócił do Kraju, a ona 
czekała na zatwienie formalności ■ 
papiery z Polski, które miały jej po. 
zwolió na przyjazd do nowej ojczy. 
zny.

Pani Puacz (na Szczęście nowe jej 
nazwisko nie przedsta aria dla An­
gielki większych trudności w wymo. 
wie) mówi już trochę po polsku. — 
Czasem czegoś nie rozumie i w ów , 
czas śmieje się z zażenowaniem. Ale 
na  ogół daje sobie świetnie -radę.

— Nie bała się pani jechać do nas?
— Och, oczywiście, żo się bałam— 

odpowiada z czarującym uśmiechem 
— Bałam się obcości, araku swoich. 
Ale to już przeszło. Myślę, że będę 
się tu czuła dobrze. Tylko strasznie
męczy mnie ciągłe mówienie po poi- i 
sku. Nie zilam jeszcze dość dobrze ję. 
zyka, w ięc muszę ciągle naiężać uwa. 
gę, by wszystko zrozumieć i możii. 
w ie dobrze odpowiedzieć. Ale wez­
mę się teraz do systematyczni nauki 
i  wówczas będzie już łaiwiej.

— Co Pani w  Polsce już widziała?
— Gdynię, która była pierwszym 

poznanym miastem polskim, bo tu 
przybił do brzegu statek, którym  je. 
chatam. Potyra byłam w Gdańsku.— 
Acli, jakiż zniszczony! Zgrozą przej­
muje oglądanie tych ruin.

— Sądzi Pani, że bardziej jest zni­
szczony do W arszawy?

— Ależ oczywiście! Przecież tam 
jest kompletna martwota. Są całe 
dzielnice, gdzie się prawie nie spo. 
tyka ludzi, giłzi wcale nie ma życia, 
nie ma nic prócz ruin. A W arsza. 
w*a? Zniszczona okropnie, to praw ­
da. Ale tu jest ruch, są sklepy, masa 
przechodniów, dużo aut... No, oczy, 
wiście, że Gdańsk jest zniszczony 
bardziej. To musiały być śliczne mia. 
sta kiedyś, zwłaszcza Warszawa. — 
Choć trudno to sobie wyobrazić, 
patrząc na te ruiny.

— Widziała pani jeszcze jakieś 
miasta polskie?

— Toruń, który będzie teraz miej­
scem mego stalęgo pobytu. Milutki, 
tylko takie małe miasteczko. Ale do.

„Butów" Kiplinga, niesamowita mi. 
styczna groza „Ostatniej Wojny” 
Broniewskiego, — doprowadzona do 
szczytów onomatopeja „Katastrofy” 
Wierzyńskiego, groteskowość „Piotra 
Płaksina” Tuwima, czysty liryzm 
„Listu z Oflagu do żony’ Leona 
Kruczkowskiego, dramatyczność wy. 
konania fragmentu z „Dymów nad 
Birkenau” Szmagiewskiej, pysznie 
przeprowadzony dialog „Banalnej 1 
historii" (Tuwima) — oto atrybuty 
aktorskiego talentu Rychtera. „Buty” 
Kiplinga to wiersz wprawdzie z cza. 
só\v pierwszej wojny światowej, ale 
zaw ierająty niezniszczalne pierw ia. 
stki artyzmu; wykonane były cieką, 
wie i z wielką ekspresją. Specjalną 
uwagę należy zwócić na wiersz Je. 
rzego Rychtera pod ty t :  „Miasto 
moich marzeń” ; publiczność reago­
w ała burzą oklasków — . niektórzy 
płakali. Nic dziwnego — „Miasto 
pioich m arzeń” — Warszawa — po. 
wstanie — autor z Warszawy.

Druga grupa utworów, ta  „odsap. 
kowa", nie spełniła roli odprężenia, 
n ie  mogła. „Piotr Płaksin", „Coiio- 
ąuium niedzielne na ulicy" i  „Rewo, 
lucja w  Niemczech”, to utw ory znane 
nam na pamięć. Zainteresowały nas 
jedynie z punktu widzenia wysokiej 
techniki aktorskiej. Może w  innych 
okolicznościach w  połączeniu z in­
nym i utworami byłoby to  ciekawsze. 
U R ychtera zadziwia skala głosu, —

brze, że nie zniszczony tak, jak W ar. 
szawa.

— Podobał się pani Toruń?
— Owszetr, choć jest tam dosyć 

dziwnie. Na przykład poszłam na 
targ. Okropność! Tak chyba wyglą­
dają targi w Indiach. Jakieś takie 
stragany, albo tylko stoły z towarem, 
a nawet — proszę sobie wyobrazić 
— przekupki siedzą w prost na zie. 
mi. I  nigdzie nie ma tabliczek z ce. 
nami. Jakże to jest możliwe?

Śmiejemy się teraz oboje — z jej 
mężem. My znamy nasze targi. Nie 
tylko w oruniu, ale i w Warszawie. 
Widok zaiste dla cudzoziemca dość 
egzotyczny.

Zapytana, jak się jej podobają pol­
skie kobiety, p. Puacz odpowiada:

— Są ładne i  eleganckie. ZwłaszcZa 
w  Warszawie; bardzo dobrze ubra­
ne. U nas nie widzi się tyle kobiet 
w pończochach,‘nawet w zimie. No, 
ale u nas pończochy, wprawdźie ta. 
nio, ale można dostać tylko na pun­

Cenffum wychowania morskiego
P o  prze jśc iu  w stępnej p rak ty k i i  za. 

znajom ien ia  s ię  z podstaw ow ym i dzie­
dz inam i p rac y  n a  m orzu , każdy  z k a n . 
d y d a tó w  o b ie rze  sobie jeden  z zaw o­
d ó w  m orsk ich , w  k tó ry m  p ra g n ie  się 
wy specja i zow ać. W  dalsze j lazie  szko. 
len ia  PCW M  będzie o rgan izow ało  i 
p ro w a d ziło  kuisy, szkolące n a  m a ry n a ­
rz y  (szkoła  jungów ), ry b ak ó w  i L p.

Siedzibą g łć w n ą  PCW M  jest G dynia 
z oddziałam : w  G dańsku  i Szczecinie. 
O rganem  prasow ym  PCW M  jest m ie­
sięczn ik  »zcg larz« , k tó rego  p ierw szy  
nu m e r opuszcza w  d n iu  dzisie jszym  
p rasę  d ru k a rsk ą . P ró c z  tego PCWM 
z am ie rza  w ydać szereg  p o p u la rnych  
b ro szu r, m a jąc y ch  n a  celu zapoznaw a­
n ie  m łodzieży z poszczególnym i dzie­
dz inam i w iedzy o m orzu  i zaw odach  
z  m o rzem  zw iązanych .

| Warszawa (SAP). Zarządzeniem Mi­
nisterstwa żeglugi i .andiu Zagra­
nicznego powsiaio na Wybrzeżu Pań­
stwowe centrum  Wychowania Mor- 

Jskiego, którego celem jest przygotowa­
n ie  narybku do wszelkich zawodów 
i związanych z pracami na morzu.

Aby przeprowadzić wstępną selek- 
. cję PCWM organizuje w ciągu mic- 
Isięcy letnich kursy zapoznawcze wie­
dzy o morzu. Uczestnicy tych kursów 
zetkną s.i praktycznie z wszelkimi za. 

i w odam i mniskm.i, przechodząc £olcj- 
no krótką praktykę w porcie, przy u- 

jrządzeniach pizeładunkowycb, w s ti-  
(czni, w cbictuu, wędzarni, sieciam i i 
11. p. Będą również wyjeżdżać na mo- 
! rze celem cdbycia praktyki na stat- 
■ kach i kulrach rybackich, zaznajomią 
się ze służbą sternika, pilota ł  t. p.

Współpraca koiejowa Polsko-Radziecka
Warszawa (SAP). Ścisła współpraca 

Polskich Kolei Państwowych z koleja­
mi ZSRR, zainaugurowaną umową za­
w artą w ab. reku w Moskwie, w spra­
wie bezpośi cdniej komunikacji mię­
dzy obu państwami znalazła praktycz­
ny wyraz we współpracy również na 
niższych szczeblach.

W W arszawie odbyła się kilkudnio. 
W'a konferencja między przedstawicie, 
lam: kclejn-ctwa Białoruskiej ‘ SSR a 
DOKP — W arszawa w sprawach ko­
munikacji na odcinku granicznym za. 
interesowanych władz.

W wyniku konferencji powzięto sze­
reg uchwal w sprawach technicznych, 
których realizacja przyczyni się do u-

zwanego w  terminologii teatralnej 
„bohaterskim”, zadziwia gorącą mę­
ską wibracją, miękkim liryzmem lub 
szeptem, albo grozą, przejmującego, 
obłąkańczego krzyku kobiety w  „Dy. 
mach nad Birkenau"; kio słyszał to 
okropne: „Nie!1' w  ustach Rychtera, 
ten nie prędko się olrząśnie z w ra. 
żenią; skala jaką rzadko k tóry  aktor 
może się poszczycić.

Artysta podjął sie dość ciężkiej, 
ale owocnej w  rezultacie próby prze 
rzucenia mostu między wierszami 
Przybosia a publicznością. Przyboś 
okazał się zupełnie zrozumiałymi w 
swej przepięknej poezji, tylko trzeba 
go umieć recytować!

Specjalną pozycję w grze recytują, 
cego Rychtera, to częste, wiele mó­
wiące pauzy, św ietnie „wygrane” 
oraz strona mimiczno.gestyczna.

Jerzy R ychter to duża pozycja na 
współczesnej scenie.

Acha! Aby nie zapomnieć! Jeszcze 
jeden artysta  b ra ł udział w  koncer. 
cie! Raczej artystka. Udział, jakby 
na marginesie, poza sceną, ale nie. 
zmiernie ważny w  swym ciężarze 
gatunkowym. To aręhitektka.grali. 
czka Hanna Szymańska, której nale­
ży się szczery aplauz za oryginalny 
afisz Rychtera. Jest ona prolagonist. 
ką  afiszowej kultury graficznej na 
terenie powojennego Krakowa. — 
W  ub. roku projektowała afisze dla 
T eatru dla Dzieci — Rychtera, a  o . 
bocnie projektuje „nadwornie” dla 
Państwowej Filharm onii. Brawo!

M. R utkow ska

kty. Trudno jest tak wygospodaro. 
wać punktami, by można było mie< 
i dużo pończoch i  dostateczną ilość 
ubiania i bielizny. Bo punktów do. 
stajemy niedużo.

— Jak pani daje sobie radę ze 
sprawunkami?

— Jakoś się porozumiewam. Tylko 
nie mogę się jeszcze nauczyć liczyć 
pieniędzy. Mąż na przykład daje mi 
jeden papierek. Idę coś kupić — pła­
cę, w ydają mi resztę — i mam od 
razu bardzo dużo papierków. Idę 
wtedy, do męża, żeb? sprawdził, e ty  
się nie omylili i nie wydali mi za 
dużo. Bo ile razy coś k ipię, to po. 
tym jestem znacznie bogatsza w  pa. 
pierki.

Śmiejemy się wszyscy troje.
— Bardzo się cieszę z przyjazdu do 

Polski, choć bałam się przed tym, bę­
dę się porządnie uczyła i mam na. 
dzieję, że zżyję się z moimi nowymi 
rodakami — kończy na pożegnanie 
nowa obywatelka polska

sprawnienia komunikacji po oba stro­
n a ch  odc inka  g ian icznego .

P o  zakończen iu  o b rad  p rze w o d n i , 
czący obu deicgacyj, gen. d y r . trak c ji 
B abajcew  i d y rek to r  w arszaw skie j 
D O K P, inż. B uzuu  w ystosow ali te le ­
gram y  do M im stra  K om un ikach  R P „ 
inż . K a b a t o  w sklego i M in istra  K om u­
n ik acji ZSRR, gen. le itn . K ow alow a, 
w  k tó ry ch  stw ie rd zo n o  pom yślne  za ­
ła tw ien ie  w szystk ich  om aw ianych  p r o . 
blem ów , będących  p rzed m io tem  kon ­
fe ren c ji z zapew nien iem , że  w spólne  
tw ó rcz e  w y s iłk  będą  sk ie ro w a n e  ku 
n o rm aliza c , w za jem nych  sto sunków  
i udoskonalen iu  p r a c  obu Kolei, ja k  
r ó w n e ż  w  k ie ru n k u  zaleczen ia  r a n , 
odniesionych  przez  oba p a ń s tw a  w sku­
te k  w ojny.

Zastosowane penicyling 
w dentystyce

Dnia 6.go b. m. odbył się w  Izbie 
Lekarsko dentystycznej odczyt Dra 
Jarząbka o „Możliwościach stosowa­
nia penicyliny w  stomatologii". Pre­
legent przedstawił ciekawe wyniki 
swoich badań, pierwszych w  Polsce, 
stosowania penicyliny w  dziedzinii 
stomatologii. Wykazał on, że przeróż­
ne uporczywe schorzena jamy ustnej 
i dziąseł leczą się przy zastosowaniu 
tego środka miejscowo z nadzwyczaj, 
ną szybkością. Leczenie korzeni zę. 
bów, które dotychczas niejednokrot­
nie rozciągało się do kilku miesięcy, 
obecnie przy zastosowaniu penicyliny 
trw a zaledwie kilka dni, a co najbar. 
dziej uderzające to  natychmiastową 
uśmierzenie bólu.

W prowadzenie do zęboJecznictwą 
penicyliny na razie jest utrudniona 
przez jej zjiyt wysoką cenę, o ra j 
pnzez zbyt kłopotliwy sposób prze. 
chovyywan;a. Należy s ię . spodziewać, 
że szybko usunie te  trudności fa ­
brykacja penicyliny syntetycznej, tań­
szej ói trwałej.

Ze względu n a  ogromne zaintere­
sowanie się tym  tematem, zwłaszcza 
lekarzy dentystów i  stomatologów s 
prowincji, w ykład ten będzie powtó.

■—J9—'
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UZlś w TEATRACH: 
i  EATR MIEJSKI IM. JUL. SŁOWAC­

KIEGO: godz. 19-ta: „Ich dwóch", ko­
media w 3-ech akiach Niewiarowicaa.

■ EATR STARY — Duża Sala: goda. 
19-ta: „życia kręci cię w kółko", komedia 
wjl-eck aktach Somereet-Maughama.

udzla: ia Mieczysławy Ćwiklińskiej.
TEATR STARY — Mała Sala: godz. 

1Uai ,.1-aoazer bez bagażu", komedia 
w J-ecu akiach Anouilha.

■ EATR OWSZfcUHNY IM. ŻOŁNIERZA 
RULSKIEUO — godz. 19-ta ,,Tajemnica 
■ckarska" W. Fedora.

TEATR KAMERALNY TUK-u — godŁ 
■ 9-ta: „Świerszcz ca kominem" wg. Dio-

TEATR RTPD „WESOŁA GROMADKA"

K Ł E E R Ib A R  K IN  K RA KOW SKICH 
— film produkcji sowieckiej

SKRZYDLATY DOROŻKARZ.
„Uciecha" — fum produkcji sowieckiej: 

kzfcKAJ NA MNIE.
„Gdańsk" — film  produkcji polskiej: 

SKŁAMAŁAM.
„Welneść*1 — film  produkcji amerykań­

skiej: ZEW PUSTYNI.
„Scala", „Wanda" — film polski — 

•ZNACHOR".
„Warszawa" — film framcuaki: „BO. 

HATER LEGII CUDZOZIEMSKIEJ.
„Apolla", „Sztuka" — rewelacyjny f ilm 

GRZESZNICY BEZ WINY.
Początek programów: 15.30, 17.80 1 l».SOj 

kina: „Soala" i „Sztuka" 15, 17, 19.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
w dniu 13 maja 1946 r . (poniedziałek) 

16.55 — „Saratoga" opowiadanie Kos- 
r suszkowskie Jerzego Bobora w wylk. Jama 
Ciecierekiego.

19.00 — „Sylwetki kompozytorów pol­
skich" —i Antoni Szalowski. Wykonawcy: 
Eugenia Umińska, kwartet smyczko-wy, 
trio instrumentów dętych, Jerzy Gacaak 
(fortepian) oraz Zygmunt Mycieleki (oprą 
towanio słowne).

20.46 -e  Z wizy tą w „Twórczości" audy- 
«9K

R a d io
M IdeA 14. maja 1941 r. (wtorek).

Kraków. Godz. 6.00 Bicie zegara z Wieży
Mariaokiej. Pieśń poranna. Kalendarz hi­
storyczny. Muzyka poranna; 6.15 Poranne 
rozmowy ze słuchaczami p. Ł „Nowo cza­
sy — nowi ludzie"; 6.30 Dalszy ciąg mu- 

AjTk'. porannej; 6.45 Transmisja programu 
ogólnopolskiego; 7.05 Odczytanie programu 
lokalnego na dzień bieżący; 7.10 D. c. 
transmisji programu ogólnopolskiego; 11.30 
Kronik* kr sio-weka; 11.40 Utwory skrzyp- 
ciwe w wyk. Vasa Prihody (płyty); 11.57 
Sygnał czasu z Krakowskiego Obserwato­
rium  Astronomicznego; 12.00 Bicie zegara 
i  hejnał z Wieży Mariackiej; 12.04 Trans- 
m.oju programu ogólnopolskiego; 14.40 
O d,ryt Antoniego Trzepińskiego p t. „O 
złodziejach kieszonkowych"; 14.55 Audy­
cja  słowno-muzyczna -w oprać, mgr. Wła- 
dy.-awa Ucrdyńskiego pt. „Karol Szyma­
nowski"; 15.53 Problemy dnia; 16.00 Słu­
chowisko dla dzieci Budyarda Kiplinga, 
p t. „Jak powstał pierwszy lis t". Wyko­
nawcy: Artyści teatru  „Wesoła Gromad-! 
ka". Muzyka Anny Kitschmann. w progr. 
ogólnpol.); 16115 Transmisja programu 
ogólnopolskiego; 18.10 Obrazek podkrakow­
ski. pt. „Podkrakowskie namówmy" pióra 
Stanisława Juchy w wyk. Kapeli Ludowej, 
Artystów Teatrów krakowskich, w progr. 
togólnopoldkim; 18.30 D. c. transmisji z 
W art rwy; 21,00 Odczyt z cykiu „Wraże­
n ia  z podróży działaczy Zw. Zaw. do Ko- 
sji Sow. p. t. Moskwa, w oprać. St. Kowal 
czyka: 21.10 Becital fortepianowy w wyk, 
Haliny Czerny-Stefańskiej; 21.40 Oczyt 
Jerzego Szaniawskiego, p . L „Kasa tea­
tralna": 21.55 Odczytuje programu lokal­
nego na dzień następny; 22.00 Muzyka 
rozrywkowa z  Krakowa w wyk. Sióstr 
DO-RE-MI w programie ogó'ncpolskim; 
22.30 Koncert życzeń; 23,00 Transmisja 
programu ogólnopolskiego.

Wizyta Wiceprezydenta K. R. H.
tow. Szwalbego w  krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych

W czasie ostatniego pobytu w  na. 
szym mieście wiceprezydent K. R. N. 
tow. Stanisław Szwalbe poświęcił 
wiele uwagi sprawom związanym z 
kulturą i sztuką Krakowa. Po konfe. 
rencji, na którą zaproszeni byli de­
legaci Związków Zawodowych Ar. 
tystów  reprezentujących wszystkie 
csiecziłiy "sztuki. Tow. Wiceprezy­
dent odwiedził dnia 2-go maja b. r. 
r. ;■ jslarszą polską uczelnię artystycz­
ną, mającą wieloletnie tradycje, — 
Akademię Sztuk Pięknych w  Krako­
wie.

W salach reprezentacyjnych Aka­
demii zebrali się wszyscy profeso. 
row ie i  pracownicy tej uczelni z Re­
ktorem  Eugeniuszem Eibischem na 
czele, który powitał tow. Wiceprezy­
denta przybyłego z ‘tow. wojewodą 
krakowskim dr. Pasenkiewiczem, 
naczelnikiem krakowskiego Wydzia. 
łu  K ultury i  Sztuki ob. Weimauem i 
kierownikiem oddziału plastycznego 
Sheybalem. W przemówieniu swym 
rektor Eibisch, dziękując tow. Szwal. 
bemu za przybycie stw ierdził, że od­
wiedzenie akademii przez tak wyso. 
kiego dostojnika Państwa Polskiego 
jest bodaj pierwszym w  h istorii k ra . 
kowskiej ASP. wypadkiem, niezmier. 
n ie  dla Akademii i  całego świata 
sztuki radosnym  wydarzeniem. Ar. 
ty śd , których zadaniem jest tworze, 
n ie  dóbr kulturalnych o nieprzemi. 
jającej w artości odwiedziny te uwa. 
żają za dowód uznania przeiz czyn­
n ik i rządowe doniosłego znaczenia 
ro li sztuki w  życiu narodów oraz za 
dowód, że spraw y sztuki w  h ierar. 
ęhii potrzeb państwowych stawiane 
są  prz z władze na poczesnym miej, 
scu. Krakowska ASP miała już licz­
ne  dowody życzliwości i  pełnego zro. 
zumienia stosunku władz państwo, 
wych, przyczym specjalnie życzli­
wym stosunkiem odznaczał się do. 
stojny gość tow. wiceprezydent 
Szwalbe. Za stanowisko to  i  za ten 
stosunek rektor w  imieniu senatu 
złożył tow. Szwalbeanu serdeczne 
podziękowanie. Równie serdeczne

podzięk. złożył rektor tow. wo.
jewodzie dr. Pasenkiewiczowi za 
pełną zrozumienia i życzliwości opie­
kę nad sztuką i artystami. Następnie 
rektor omówił ważniejsze sprawy 
Akademii i trudności jakie w  pracy 
swej Akademia napotyka. W odpo. 
wiedzi tow. Wiceprezydent zobrazo­
wał ciężką sytuację materialną i fi­
nansową,’ w  jakiej znalazło się pań. 
siwo i Rząd po tak strasznej wojnie. 
Ten stan jest przyczyną utrudniają, 
cą władzom udzielenia sztuce takiej 
pomocy, na  jaką ona zasługuje i ja ­
kiej władze pragnęłyby jej udzielić. 
Tow. Szwalbe zapewnił jednak, że 
sprawy sztuki zawsze w m iarę moż­
ności będą popierane. Istnieje zro. 
zumienie, że bez tego co daje artysta 
niema prawdziwego człowieka. Fakt 
ten predystynuje ASP do postawie­
nia jej na  czołowym miejscu. W 
końcu tow. Wiceprezydent zapew. 
nil, że jakkolwiek nie jest członkiem 
Rządu, będzie się Akademią intere. 
sował i uczelnia ta pomimo ciężkiej 
sytuacji państwa będzie odczuwać 
zainteresowanie się jej sprawami.

Następnie tow. Wiceprezydent 
przyjął delegatów Bratniej Pomocy 
Studeutów Akademii, z którymi omó­
w ił spraw y pomocy dla młodzieży 
m. in. sprawę budowy domu akade­
mickiego. Wizyta zastępcy najwyższe­
go dostojnika państwa, jego wyito. 
wiedzi oraz serdeczny nastrój, w  ja. 
kim się ona odbyła, tak w części 
oficjalnej jak też w  czasie później­
szych swobodnych rozmów przy lam.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddzl al w Krakowie, ul* S ;’sk 4C. poucza, że 
w interesie rencistów i  starających eię o renty należy we w:.z;„ h  nismawi 
kierowanych do Zakładu podać b. czytelnie nazwisko i imię, adres, datę i  ż ana- 
(nuimer) pisma Zakładu a nadto koniecznie a jaką rentę wagi. inne świadczenie cho­
dzi a  mianowicie:

1) czy o rentę z wypadku w zatrudnieniu,
2) czy o rentę inwalidzką robotniczą,
8) czy o rentę inwalidzką pracownika umysłowego.
Ni» podawanie tych szczegółów utrud nia  anacrtfió prace a  tymsamym opóaui;. 

załatwienie sprawy i wypłatę rent.
Dyrekcja Zakładu Ubezpieczeń.Społeczny,.. 

Oddział w Krakowie.

SAD GRODZKI W KRAKOWIE
dni* 26 kwietnia 1946 

Sypn. I  2 Zg 259/46

O gło szen ie
Sąd grodzki w Krakowie na wniosek malolet. Adama Katza, działającego przez 

ustanowioną dekretem Sądu grodzkiego w Niepołomicach z dnia 15. IV. 194* 
Sygn. P. 7/45 opiekunkę Elżbietę Mazurkówuę zr.m. w Niepołomicach wszczął postę­
powanie celem stwierdzenia zgonu Szymona ilcersanda ur. 27. VII. 1901, syna Ber­
narda i Bajli Glaoli Meersand ur. 13. XI. 1907 w Brzezince pcw. Oświęcim, córki 
Jonosza i  Doroty Hellerów.

Marii Meersand .ur. U. XI. 1933 w Krakowie, córki Szymon* i  Gizeii Salom . 
Kata ur. L  V. 1909 w Brzezince, córki Jonasza i  Doroty Hellerów Juliana Ko 
ur. 6. V. 1933 w Krakowie, syna 'Jakuba  i Salomei Jonasza Hellera u r. 21. IN. 
1879 w Bochni, syna Izraela i  Je tti  Doroty Heller u r. 7 I I . 1879 w Gdów:: , 
córki Joachima i Tamby Antoniny H eller ur. 1. IX. 1917 w Krakowie, córki Jona­
sza i  Doroty Hellerów, których między innymi Niemcy dnia 27. sierpni* 1924 za­
ładowali do wagonów na  stacji we Wieliczce i  wywieźli do Bełżca.

Waywa sąd osoby, które m ają o wymienionych -wiadomości, aby w terminie 1 
miesiąca doniosły o tym sądowi. Po upływ ie tego term inu sąd orzetnie ostatecz­
n ie  o  wniosku.

JAN KULA, sędzia grodzki.

Ostatnie dni sprzedaży losów do 47.m ej Loterii!!
Do I-szcj klasy 47-raej loterii

Ciągnienie już Jutro Ciągnienie Jut Jutro
SPIESZ W IĘ C  Z WYKUPNEM LOSU W  KOLEKTURZE NR. 144

D O 6 R O S Ł A W Y  K R Z c M IN S K IE J
Kraków, Ryńsk Główny 20 (Róg Bratkisj)

Pamiętajcie, łs ■ n u  padty wygrane na 50.060 zł., 20,000 zł., 10.003 *1. I wiele
mniejszych. 258

pce w ina, którym  senat podejmował 
gościa, świadczy wymownie, że 
zmiana stosunku do sztuki zrealizo. 
wana przez demokratyczny rząd Pol­
ski i zapoczątkowana stworzeniem 
Ministerstwa Kultury i  Sztuki, nie 
jest zjawiskiem przemijającym. Zmia. 
na ta ma cechy stałości, opartej na 
głębokim zrozumiemiu kulturalnych 
potrzeb narodu i pozwała budować 
duże nadzieje dla życia i rozw ój- 
sztuki polskiej, (mł)

Kursy sportów wodnych 
OM-TUR

W celu propagowania sportów wo­
dnych w  Polsce, Wydział Sportowy 
Komitetu Centralnego OMTUR w po. 
rozumieniu z Ligą Morską organizuje 
dla członków OMTUR kurs pływa, 
nia, w ioślarstwa oraz ■
naprawy sprzętu. Kurs ten ouuedzie 
się na wodach jezior mazur&kioO.

Kurs trwać będzie 6 tygodni, oo- 
cząwszy od dnia 20 maja b r. i  jest 
dla członków OMTUR bezpłatny.

Bliższych informacji zainteresowa. 
nym udziela i przyjmuje jn u e n n e  
zgłoszenia wydział sportowy uó um 
TUR — Warszawa, Mokoiowsaa 8. 
Wobec krótkiego term inu prosi się 
o przysłanie natychmiastow* agio. 
szeń.

Ze sportu
Siemianowieaalnka (Śląsk)—Cracoyia 

2:2 (2:1).
Osłabiona brakiem swych najlep­

szych zawodników Cracovia uzy­
skała szczęśliwy wynik remisowy z 
czwartą w  tabeli śląskiej A.klasy 
Siemianowiczanką. Remis krzywdzi 
młodą drużynę śląską, która , do 
przerwy wybitnie przeważała i uzy­
skała dwie piękne bram ki ze strzałów 
Kuczery w  24 min. i w  chwilę pó­
źniej przez W róbla. Bramka dla Cra. 
covii padła w zamieszaniu z w iny 
prawego obrońcy Ślązaków, Wie­
czorka.

Po przerw ie gra nieciekawa. Wy­
rów nanie pada w  16 min. z karnego 
egzekwowanego przez Różańskiego.

Na wyróżnienie zasługują u  gości 
środkowy pomocnik Hampf oraz Ku. 
czera i W róbel w  ataku, w  Cracovii 
Jabłoński i  przede wszystkim nieza­
wodny Rybicki.

------
Garbarnia Ib — D ębnidd K. 8. 

1:0 (1:0).
Jedyna bram ka padła ze strzału 

Wróblewskiego na parę  minut przed 
pauzą.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 I 2 stronie u  W tekścio m X aut aapalty . I I  at Drobno ogłoszeni* za sławo , ■ at W niedziel* i święta 60% drożoj.
1 ■ *  szpalty ............. 21 «L ** takatem . . .  .  .10 ak Parania wam* redzU i prasy . I aLIłastyn draldcne 10|% drfc*«j.
.Ogłoszenia p r zy J » ■ j o Administracja „Naprzodu*, nL OriseakowsJ 7. Oddział .Naprzodu" plac Szezspangla 9. Pętaka Agencja Frazowa PAP,

Basztowa u5 i spoważniani akwizytorzy Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU" wynosi n aetię . znio s odbiorem w punktaoK sprzedaży 45 aŁ — ■ odnoszeniem do demu w Krako­
wie 55 zł. — na prowincji, pocztą 50 z t  — Prenum eratę przyjm uje: Administracja „Naprzodu” Kraków, uL Orzeszkowej 7. Oddzinł 
„Naprzodu” P lac Szczepański 9. Placówki Sp „Czytelnik” na terenie miasta Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji

Powiatowe Komitety Polskiej P  artii Socjalistycznej.

k Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „W iedza“ — Redaktor Jerzy Waśniewzld — Redakcja i  administracji Kraków> ,1, Orzeszkowej 7. — Tel. 5- c : •> 
aicioakwni Drukami Spób „Wiedza11 Nr, 3 »NaBrzed“ — Kraków. uL Orzeazkowei 7. TeL 506-53. M—1- i


